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ObwisszczsBls irzftfove
w spraw ie szkół wyższych.

P » n  G e m « r » ł - C u o t r n . t o r  T o n  B e » e -  
ler w y d a ł  p o d  d a t ą  2ą i j . r p n i a  r.  b.' 
n o w e  p r z e p i s y  d l a  U n i w e r s y t e t u  i f ’o-  
l i t e c L u i k i ,  z a o p a t r u j ą c  j e  m ł s t ę p u j ą c e m i  
u w a j i m i :

I U niw ersytet.
Wobec tego, t e  Uniwersyte t  w a r ­

szawski  w pierwszym roku szkolnym
swego istnienia ro, wijał »i<, z łudnie  z 
meat i oczek i woniami, pomyślaie i . ta ł  
•ią dla nt lcdzieiv polskiej piloie i 
chętnie uc jęstc, ianvui  przybytkiem pi a- 
cy duchowej, wydeją przy uioit*j»z*w 
nowe przepisy, w celach ewobodnego 
ukształ towania jego naukowej  działal­
ności i samodzielr ości administracyj ­
na). Wprawdzie  obecne warunki  nie 
pozwoliły na  to, aby Uniwersytet  war­
szawski  ot rzymał w* wszelkich szcze ­
gółach swą o a U U c t o ą  f u m ą ,  jednak** 
utworzenie  samcdzielor go fakultetu 
medycznego, '  zespolenie fakultetów n>».t 
tematvczoo - t • z . : odniczego i filozofi­
cznego w jedną całość, udzielenie 
wszystkim fakultetom zupełnej auto 
nomii jest poważnym krokiem na d r o ­
dze  j*go rozwoiu.

Dalsze uk »z‘z. Iłowani*, tej jn»'*tucji 
b ędzie przedmiotem mej szczególni*j- 
azej troski Przygotowania do utwo ­
rzenia fakultetu teolog c z ń e g o  »ą luż 
poczynione.  Prawo p r o m o c j i  i habil i­
tacji, które ramie tam nadać U n iw er ­
sytetowi.  jak również p r o g r a m y  kursów 
i przepisy egzaminacyjne dla p o e z C z t  
gólnych zawodów będą wkrótce p n y  
współudziale kompetentnych p rz ed s ta­
wicieli rzeczowych gał ęó  wiedzy r o z ­
wa la ne .  W ?»a sposób Uniwersyte t  
warszawski  s t a n i e  wkrótce,  o c z e m  je- 
stem przekonany,  o* poziomie uczelni 
zachodmo europejskich,  jako l a t o r o ś l  t 
przybytek rozwoju Dauki i życ-i* d u ­
chowego. Mam nadzieję,  że ciało p ro ­
fesorskie Uniwersytetu,  które, i»k się 
o tein z zadowoleniem przekonałem,  w 
w niezwykle ciężkich warunkach, z p o ­
święceniem oddało się swsth c*d-t a, 
będzie nadal  wraz z k s z ł s h > * t
młodzieżą podążać  ni e i f rud re t ' ’ - 
drodze  pracy na gruncie języka os • 
dowego, kultur v i czystej nauki, lar i 
cej wszystkie ludy.

Rektorowi  poleesm zakomunikować 
powyższe  uwagi  gremium profeso r­
sk i em u  i s 'udentom.

Von Butler.

rzającsj  im się sposobności naukowej i 
prsktvc»uej  pracy.

Z przyjemnością przeto wyrażam 
Politechnice tne uznanie,  i redając  przy 
nioiejszsm tiow* przepisy,  k tórych c e ­
lem je»t, pr*#z przyznanie autonomii 
wydziałom, zabezpieczyć uczelni sa 
modziełność administracyjną,  a tem »&- 
mtBi i dalszy swobodny jej rozwój.

Rek torowi polecam zakomunikować 
t reść powyższego gremium profesor­
ski emu i studentom.

Von Beseler.

1914- 1917.

II. Politechnika.
Politechnika W ars za w ska w ubie­

głym roku szkolnym przyjęła prz echo­
dzącą  wszelkie oczekiwania  znaczną 
liczbę młodzieży.  Świadczy to, ' j uk  
dalece nauki techniczne »ą cenione w 
tym kraju, oraz jak rozumnym b r ł  z a ­
miar, którym kierowałem się, o t wiera­
jąc tę uczelnię.  Dla odbudowania  i 
podniesienia Polski pod względem go­
spodarczym i kulturalnym wykszta łce­
nie dzielnych inżynierów, b u d o w n i ­
czych i techników będzie miało n ie­
zw y k le  doniosłe znaczenie.  Gremium 
profesorskie z całem zapa rc iem po­
święciło się w tych t rudnych w a ru n­
kach swemu szczytnemu zadaniu pra­
cy, a studenci gorliwie i z p ow odze­
niem przystąpil i  do wyzyskania nada-

(Kilka myśl.; o wojnie).

Wt jna, kt-o ą Uo , ;  t v  pacyfizmu i 
mili U: ysmc. -»l na kitka mieaięce, 
t rwa jut  - r.il Ć« wiodły w tej
ksHsfrof is  -lid..!.; oł.lii,, *ni«... Miała 
on-  bvć 11 IWo kró l i  ą but t ą  letnią, 
ty nu z ai>*nt t ' i  i'.j d u y ą  ksiuiecią, 
kfor /i  krssu o - widać.

UomIU f  i i > ś nawet  tak głośne zed 
kilku i g. do i mu», pocieszająco-sensse  r  
ne wieści o b b .. »n pokoju. Pomimo 
milvioov *ch i Wfchi . ,« ofiar w (u- 
dziach, pc-miio■> iniljarJów marek', r u ­
bli, koron, franków i funtów szterhn- 
gów, i . k’ jud j óchi -uęła  wojna, wciąż 
słyszy *i< t »K, - w ołania o bój! Zadt-n 
z pi i n  iwatkśw me chce uznać się • * 
pokopanego i z w *1 i et  tóścią p rowsdr i  
wsll .ę pod hasłem; a t  d o  z w y ­
c i ę s t w  a I

Ob* cnje po 25 prawie miesiącach w< j 
ny, wbrew temu, co przewidywał  Q. 
Błoch, jedna  rzei - zdaj* się »»•* ■( >.ć 
w ą tp l i w oś c i :  p n k o j  n ie  z out' , i>> • • »
w »11y, dopóty, dopó t i  f-dm, i on
ni* będzie leżsG u , ' ó ;, ti < muf .1 t o r s .  
O  j*iki»mś po* ■ «.. »s» • ' , » >in ct fnię-
c i u o j o 1, o ti f' “ - z t w 1 r n i e  r u -
Ł * fi r i q e  j iik- * v nie m nie*

Jntf rtonn,'; , -  -1 i«o* > Tsgebb t t* ,  
p o d n i f ' i o -  , . n u  Zi ismermsnn w 

1 pewnym koiespo nJen tem
P1" '*  « *n / •  niedawno:  „Niemcy
na ' • • • • « sw vrb powodzeń kilss
kfoi- t. W < I > liii gldowoić do lozpoczęi  ia 
rokowań  poioj<>w ych, koalicja jednsk,  
pod nąciss iem A-'glti, nie okazsła tej 
samej gotowość;, biorąc tym sposobem 
na siebie cs łą  odpowiedzia lność za 
dalszy przelew fc wi ' .

Koalicja, z Anglią na  czele, jak w i ­
dać z głosów jej prasy,  ufa święcie w 
pomyśloy wynik  obecnej ofensyw' ' ,  
prowadzonej  na wszratkich frontach 
równocześnie;  wbj --w faktoru dukooa- 
nym, wierzy w klęskę ostateczną 
paóeiw cea'ralfjych.  Jej  celem jest. 
jak o tem wyi u io te  piszą gazety 
sngielvkie, '-pizze.-1'nie potęgi motskiej 
Niemiec, 1 <>. i> u? P r u s ' i  Austrji ,  Muka- 
ranie"  Bulgau i  i Turcji.  Wobec tego

państwom sprzymierz on roi nie podusta;* 
nic iuae^o,  isk w sLzyć  sialej, słuszni* 
bowiem fcow «il< .*ł dokładny znawca s to­
sunk ów  sngi t izkich,  dr, Karol  Petsrs ,  
t»  Niemcy pokotu me oicegną 'wcale, 
j*śh pprectwników sw- ich, ,zwfa*tc*a 
Anglii,  nie zgniotą.  , Im silniej •— mó­
wi Peters  — u .. m * Angl ikom odczuć,  
i e :  9(*t victim, o tv(« t rwalszy pokój
będziemy mogli wywalczyć ' .

Wob ec podobnie zsr - cowującycb się 
konjuuktur  widzimy, i e  wo?ne zanosi 
się jeszcze na  dość długo. Byłoby 
bai dzo szczęśliwie, gdybyśmy t rzecią 
roczDtcę w 1917 roku obchodzili  j u t  nie 
wAiód grzmotu dział, ale podczas  ro ­
kowań pokojowych...

Ta  s k o n a  c - u t e c z a t e  wygsą — wy­
razi! się t rafnie pewit  a s trstegik b a ­
warski — któya p r z e t r w a ,  k tóra 
w chwili rozstrzygającej  1-żuci ua  szalę 
o s t a t n i  m i  1 j o n 1

Nam, Połakom, t rzeba  szczególnego 
her  tu «a  ds isze oczekiwania i niepewno 
ści. Musimy sięgnąć po najgłębsze z a p a ­
sy odporności  moralnej 1 też pneirwać, 
pamiętając,  że lo*' państw i narodów 
są w rę kach— Opatrzności ,

Polonus.

Sprawa polska,
Konstytucje polskie.

Pisma rosyjskie donoszą,  iż Sazo- 
nnw w swoim czasie polecił urzędni ­
kom niinisterjum sprew z ag; śnieżnych 
sporządzenie  s t reszczeń porównawczych 
konstytucji  polskich, rozpoczynając  od 
konstytucj i  3 go maja 1791 r. Pr see  te 
były  j o t  na  ukończeniu,  gdy miejsce 
Sazouowa zajął Stfi-mer, k tórr  f e t  k a ­
zał zaniechać całej tej roboty.

Oczekiwanie manifestu
Pa zez Kopenhagę donoszą t  Piotr-ci- 

grodu do wrocławskiego .G en era ł  A«- 
z e i g e r a “ :

Według informacji .B j r t ew v ch  Wie  
d o n u s i i ' ,  wyptaci*w*nie s tatutu i i . - 
no rnicenego 'd la  Polski uległo w  m*o«- 
stertom losyjskiem nie tyczbwej  i ' « ' V  
ce, tak  i e  oczekiwany manifest  ce ­
sarski,  który nn»ł zostać ogłoś■ 00 " t  
•oksłjj urodzin  następcv t ioun musiał 
być z tego powodu .wstrzymany. J e -  
ónal  l e  oczekiwać należy,  Łf ógłos-e- 
nie to nasfapi w I >fks dni polem

Rówuiiei z Twi-o ogodoego Źródła sły­
chać, i e  rada  koronna,  k tóra  /g: m a -  
driła sie w glówoei kw a te rze  cesaiskiej  
zdecydowała  ostateczni** swoje s t a n o ­
wisko w k •* e,  ‘.1 polskiej, W  tej m mej 
kwest ii  odbi-ł* stę również  ożywiona 
wymisoa zdań  pomiędzy Rosją a jej 
sprzymierzeńcam.

Memorjał Rady m inistrów. 
„Russk,  Słowo” z dn. 22 lipca d o ­

nosi:
Z bezwzględnie  wiaro godnego ź ró ­

dła dowisduient f  się, że wczoraj  p. B.- 
Sluermerowt  p i /*ałany ru*toł v c t e  
gółowy memo t tal decyzji 1 d mini­
st rów w sprat;  e polskiej, oraz złożo­
no cila zaf wlei d r e m a  tekst  o t f e t w d o  
Polaków.

U pow ainien ie.
.Sn nn-u nd  iMontag«ztg donośi z

Genew •/-:
A mbasado r  roryjski  w Parv iu ,  Iz- 

woUkif, oczekuje  z godziny u a ’g i aę 
upoważnienia  z Piotrogrodu do zi ze-

ttia ośwtadeseń  w sprawie  s tanowiska 
Kusd w hwestji  polskie), Z wiol a w 
nadeisciu tzgo upoważnienia spowodo- 
wana została konferencjami  r ządu z
prezesem Dumy.

2 widowni wydarzeń.
Komunikat niemiecki.

Rcsyjiłtti teren vuall(
(BTW ). Urzędowo do-BERL1N 

n o s z ą  d a t a  24 s i e r p n i a .
P o z a  m n i e j s z e  mi  s k u t e c z n e m i

pi z e d s i ę  w z ięc ia  tui  p r z e c i w  r o s y j s k i m  
ą w a u g a r d o m ,  p r z y c z e m  z a b r a n o  j e ń ­
ców 1 zd o b y cz ,  n i e  z a s z ło  n i c  w a ż ­
n e g o

ź S o c h o d t i j  t e r e n  u a U < ;

N a  p ó łn o c  o d  S u m m ę  w c z o r a j  
w i e c z o r e m  i n ocą  rozb ib r  s i ę  ś w i e ­
że  w y s t lk t  n a s z y c h  p r z e c i w n i k ó w .  
A t a k i  A n g l i k ó w  s k i e r o w a n e  b y ły  
z n o wu  p r z e c i w  w y s t a j ą c e m u  l u k o  
w i  m i ę d z y  T b i e p v a l  i P o z i e r e s ,  o r a z  
p o z y c jo m  n a s z y m  około  G u i l ł e m o n t .

P u d  M a u r a p a s  i s zc ze g ó ln i e  na 
p o ł u d n i e  stąd o d r z u c o n o  z n a c z n e  s i ­
ły f t i i u c o s k t e  po  c z ę ś c i o w o  p o w a ż  
n y c h  w a lk ach .

Na  p r a w y m  b r z e g u  M o z y  w a l k i  
a r t y l e r y j s k i e  p o p o ł u d n i u  z n a c z n i e  
w j m o g ły  s i ę  w o d c i n k u  T h i a u m o n t -  
F f e c i  y w L c s i e  G ó r s k i m  i C h a p i t i e .  
K i l k u k r o t n e  a t a k i  f r a n c u s k i e  n a  po- 
ł u d u t e o d  foi.tp T h i a u m o n t  z ł a m a ły  się.

W o s t a t n i c h  d n i a c h  zes t r ze  lo n o  w 
w a l c e  . t a p o w i e t r z n e j  po  j e d n y m  la ­
t a w c u  n i e p r z y j a c i e l s k i m  p o d  i i a ze o  
t in  i n a  z a c h ó d  o d  P e r o n u e ,  o g n ie m  
obtu-Mi m  w o k o l i c y  R i c h e b o u r g  i  
L a  Bas aee .

5ułi<aó»l<l U ren woIl{.
Na w z g r z a c h n a  p ó ł n o c  z a c h ó d  o d  

j e z i o r a  o s t r o w s k i e g o  S e r b o w i e  s ta -  
w i a i ą  j e s z c z e  o pór  a t a k o m  b u ł g a r ­
s k im .  K u c f r a t a h u  ich  p r z e c i w  Dz e-  
m u a t  J e r i  ro z b i ł y  s ię.

W s z y s t k i e  spraw ozdania z obozu  
n i e p r z y j a c i e l s k  tego o sukcesach  s e r b ­
s k o  f r a n c u s k o - a n g i e l s k i c h  tak t a  jak 
n *d  Watd&rem i b t r u m ą  są  p r o s t y m  
w y m y s ł e m .

N a c z e ln e  D o w ó d z t w o  W o j s k o w e .

Komunikat austrjacki.
W I E D E Ń  f B T W ) .  U r z ę d o w o  do­

n o s z ę  duto 24-go s i e r p n i a :
RosC' j»H> t e r e n  w a  lk  ;

P r ó c z  m n i e j s t y c h  p o m y ś l n y c h  o- 
p e r a c y j ,  l a k  — w ś r ó d  sil z b r o j n y c h  
g e n e r a ł a  k a w a l e r j i  a r c y k s i ę c i a  K a ­
ro la ,  i a k o  te ż  n a  f r o n c i e  g e n e r a ł a  
f e l d m a r s z a ł k a  H i n d e n b u r g a ,  n i e  w y ­
d a r z y ł o  s i ę  n i c  z n a m i e n n e g o

W ł o a l i i  U r e n  w u l k .

Po gwałtów nem ostrzeliw aniu  
pasm a Alp T e s s a ń s k i c h  i stan ow isk  
naszych na w zgórzach po obydw óch  
stronach doliny Travignolo sk iero ­
w ali W łosi na front Cottorin di Cima 
de C ex liczne ataki, które zostały  
ooparte

Pozatem  nie w ydarzyło s ię  n ic  
znam iennego.

• Albański  teren wall( ;
Starcia nad dolną Yojusą.

Z a s t ę p c a  s z e f a  s z t a b a  g e n e r a l n e g o
v o n  H O E F E R  

F e l d m a r s z a ł e k -  p o r u c z n ik .

Komunikat rosyjski.
PIOTR GGKOD G ióway sztab  ge­

nu: ć»lnv dutiosi 22-go sierpnia aopo- 
iudmu :
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N a froncie zachodnim  trw aią  walki 
nad S tochddem  i w okolicy Tobola i 
Rudki C zerw iszcze. N asze wojska p o ­
sunęły  się tam  w niektórych odcinkach. 
W zięliśm y m iędzy 13 » 19 sierpnia do  
niew oli 350 źołaierzy, 16 oficerów  i 
zdobyliśm y 1 arm atę, 18 karab inów  m a­
szynowych, 4 p rzy rząd y  do rzucan ia  
bomb, cz te ry  re flek to ry  i w iele n ab o ­
jów karabinow ych. W  okolicy L u b ię - 
szow a, nad  S tochodem  zapaliliśm y og­
niem  naszym  balon nieprzyjacielsk i na 
uwięzi.

W  okolicy na  zachód od N adw or­
nej posunęły się nasze  s t ra tę  przedn ie  
n ap rzód  i zajęły szereg  w zniesień. W 
k ierunku  K ut zajęliśmy wsie F eresku ł 
i Jab łon ica  nad  C zerem oszem , jak ró w ­
nież n iek tó re w zgórza na  zachód od 
F eresku la . Ogniem  naszym  odrzucili­
śm y pow tarzające się a tak i n iep rz y ja ­
ciela na w zgórza na  południow y-zachód 
od góry Tom natik.

Opozycja węgierska.
G azety  w iedeńskie i w ęgierskie ro ­

zw odzą się obecnie obszern ie  o audjen- 
cji trzech  p rzedstaw icie li opozycji w ę­
gierskiej : hr. A ndrassego , hr. A ppo-
nyiego i S tefana R akow szkiego u cesa ­
rza F ranciszka Jó zefa . D ow iadujem y 
się z nich, t e  cesarz austrjack i p rzy j­
m ow ał ju t  tych trzech  panów  po raz  
drugi w pon iedzia łek  po południu. Po 
audjencji wrócili za raz  przyw ódcy opo 
eycji w ęgierskiej do B udapesztu .

Na poniedziałkow ej audjencji mieli 
sposobność ci trzej panow ie p rz ed s ta ­
wić cesarzow i jeszcze obszerniej w szy­
stk ie sw e w ątpliw ości w obec program u 
rządow ego, n i t  na  p ierw szej audjencji. 
Głównemi spraw am i aktualnem i, o k tó ­

rych  mówiono s ą : kw estja  rum uńska,
kw estja polska i polityka zew nętrzna.

W kw estji rum uńskiej godzą się 
przyw ódcy grup opozycyjnych zupełn ie 
z grupą K arolyego. S tanow isko h r, 
A ndrassego  w kw estji polskiej jes t z n a ­
ne. P rzedstaw ił je obszern ie  na  ła ­
m ach „F ran k fu rte r Ztg.* skąd  p rzeszed ł 
na  łam y gazet polskich. Z apa tryw an ie  
to podzie la ją  tak  t e  A pponyi i R a- 
kow szky. N atom iast co do  polityki 
zew nętrzne j m ają przyw ódcy opozycyj­
ni pew ne życzenia i poglądy, k tó re  
często  nie są zgodne ze stanow iskiem  
rząd u  w ęgierskiego i partji w iększości 
i to było w idocznie głównym  pow odem  
tych audjencji.

Sam o się p rzez  się rozum ie, t e  n ie  
chodzi tu ta j o kw estje k ard y n aln e  w 
polityce zew nętrznej albo o zaw arc ie  
pokoju odrębnego, o czem  tak  często  
pisała p rasa  koalicji, lecz o pew ne 
szczegóły, k tó re  m ają być uw zgłędnio 
ne w ram ach istn iejących sojuszów  i 
m ającego zgodę w szystkich partji k u rsu  
polityki zew nętrznej. O d  p rzeb iegu  
ro zp raw  w parlam encie w ęgierskim  z a ­
leże ć  będzie, czy i jaką  dalszą czyn­
ność rozw iną przyw ódcy opozycji.

Naradf opozycji.
B U D A PESZT, W  ciągu dnia w czo­

ra jszego  toczyły się n a rad y  pom iędzy 
przyw ódcam i stronnictw  opozycyjnych i 
p rzedstaw icielam i rządu , Zdaw-na ju t  
słychać, iż zachodzą różnice zdań  po ­
m iędzy opozycją a p rezesem  m inistrów  
hr. T iszą, o raz  że pragnieniem  opozy­
cji jest, by uniew ażnić pokój domowy, 
pon iew aż sfery  m iarodajne eie odnio­
sły się do jej życzeń  z odpow iednią u- 
p rzejm ością. Za p ierw szy  objaw , po 
tw ierdzający  tę  w iadom ość, uw ażać 
należy  fakt, że pod koniec o b rad  zgło­
szono 22 in terpe lac je  na dzień  ju trze j­
szy, k tórych  przedm iotem  jest niem al 
p rzew ażn ie  sy tuacja  w ojenna.

Rada koronna.
BERLIN. K oresponden t „Lokalan- 

ze igera" donosi ze  Sztokholm u : W
głównej k w a te rze  cesarza  odbyła się do­
niosła n arad a , k tó ra  nab iera  w ażności, 
gdyż poraź pierw szy, oprócż m inistrów 
wzięły udział różne w ybitne o so b is to ­
ści. T reść obrad  nie jest jeszcze w ia­
dom a, narazie  podnoszą tylko, że to ­
czyły się one nad  kw estjam i wielkiej 
wagi politycznej. Ze spraw  wojennych 
pierw sze m iejsce zajął stosunek  Rosji 
do Rum unii. Zastanaw iano się, czy mo- 
żliwem  jest do wym uszenia, pozw olenie 
na  p rzem arsz  wojsk rosyjskich p rzez  
te ren y  rum uńskie, gd ż wiadom ości na- 
desz łe  z B ukaresztu  brzm ią n iep rzy ­
chylnie dla tej spraw v. W ogóle ocena 
sy tuacji w ojskow o-politycznej w ypada 
n ieby t korzystn ie . W ielkie znaczenie 
rzy p isu  ją okoliczności, że w obradach

m inistrów  w ziął ’udział w iceprezyden t 
Dum y Protopopow , który, jak doniosły 
poprzedn io  pism a rosyjskie w p o w ro ­
tnej d rodze z Anglji s ta ra ł się n aw ią ­
zać stosunki z wybitnym i politykam i 
niem ieckim i. Powściągliwość wszelkich 
źródeł o rezu lta tach  obrad  tłum aczy się 
że łączą się one z now em i próbam i 
ofensywy.

Raport Barka.
K O PEN H A G A . „B erlinsgke T iden-

de* dow iaduje się z P iotrogrodu: M i­
n is te r finansów  B ark  pow rócił 7 w iel­
kiej kw atery  głównej, gdzie cesarz  M i­
kołaj przy ją ł jego raport, do tyczący p o ­
życzek  zagranicznych. W  raporcie  po ­
w iedziano, że we W łoszech, Japonii, 
N orw egii i Szw ecji u lokow ane b ęd ą  
pożyczki rosy jsk ie w ogólaej sum ie mi- 
Ijarda rubli. M ają one służyć na z a ­
płacenie zam ów ień w ojennysh.

Rosja przygotowuje wielką ofensywą?
BERLIN. K orespondent „Tim es'a* 

donosi z frontu rosyjskiego, że obecna 
cisza na froncie rosyjskim  je s t zap o ­
w iedzią wielkiej burzy . O bjęcie do ­
w ództw a na froncie północnym  p rzez 
generała  R uzskiego, ściąganie w ielkich 
rezerw  w po bliżu Kowla, fortyfikow apie 
zajętych obszarów  na froncie galicyj­
skim p rzez  w ojska S zerbaczew a, B ru- 
siłowa i Leszyckiego, znam ionują wiel 
kie przygotow anie do m ającej się ro z ­
począć jednocześnie akcji.

Kampania zimowa.
PA R Y Ż' D zienn ik  „P etit Parisien* 

p isze, iż ofensyw a nad  Som m ą m oże 
robić tylko pow olne postępy , poniew aż 
Niem cy tak  jak F rancuzi u lepszyli sw o­
ją arty le rję  i a rty le rja  n iem iecka w ciąż 
jeszcze ma przew agę n ad  francuską. 
W e F rancji należy  się za tem  liczyć z 
m ożliw ością kam panii zim owej. N ależy 
do tego przygotow ać publiczność, że 
ofensyw a w roku  bieżącym  jeszcze nie 
doprow adzi d© ostatecznego zw ycię­
stw a.

J o r d d .  Mig. Ztg.“  do , J a » j ł * ’a.
BERLIN. „N ordd. AUg. Z tg.“ p u ­

blikuje z p rośbą o odpow iedź list b- 
tw art/J  w yjęty z najśw ieższego N -ru  
„D eutsche Poliłik1', do ,,Tempa"a, w 
którym  jest tw ierdzen ie , że cała p ra sa  
francuska od pó łto ra  roku  staw ia 
zniszczenie N iem iec, jako główny cel 
w ojenny Francji.

l a d i e j i  Anglii
LONDYN. D epesza b iu ra  R eu tera : 

W  angielskiej Izbie gmin L loyd G eorge 
ośw iadczył w dłuższem  przem ów ieniu , 
w yjaśniając obecne położenie, że  koa­
licja te raz  na  w szystkich  polach bitew , 
w przeciw ieństw ie do stanu  rzeczy  z 
p rzed  2 m iesięcy, ma inicjatyw ę w 
swych rękach. Jak k o lw iek  b łędem  b y ­
łoby oczek iw ać łatw ego zw ycięstw a, to  
jed n ak  m oże on w ypow iedzieć z a p e ­
w nienie, że p rzy  dalszoj energicznej, 
w spółpracy, sz tan d a ry  koałicj* odniosą 
zw ycięstw o osta teczne.

Rumunia wstrzymuje wywóz owsa.
B U K A RESZT. (BTW.). G łówny K o­

m ite t dla wyw ozu uchw alił, że od tąd  
wolno sp rzed aw ać owńes ty lko m iniste- 
rjum  w ojennem u.

Włosi w Salonikach.
BERNO. „M atin" donosi z Salonik 

że dotychczas w ylądow ało tu  20 ty s ię ­
cy włochów. W o jsk a  te  p rzezn aczo n e  
są dla E p iru  północnego i w ysłane być 
m ają do K oricy, T ram eti i T epelen, 
gdzie połączyć się m ają z włoskiem! 
strażam i przedniem i arm ii, stojącej pod 
V aloną, ażeby  w ten  sposób odciąć 
całkow icie E p ir północny.

Odwołanie genera ła  Maxweila.
R O T T ER D A M . J a k  się dow iaduje 

dzienn ik  „R otterdam sche O u ra n t*  rząd  
angielski postanow ił odw ołać generała 
M axw eila z Irlandji.

Anglja zakupuje cynk.
BERLIN. W  obaw ie, aby znacz­

niejsze zapasy  cynku nie p rzedostały  
się z A ustra lji do A m eryki, p o s tan o ­
wiła A nglja zakupić 100,000 tonn  rudy 
cynkow ej i 45,000 czystego cynku z 
dostaw ą roczną na  cały czas trw an ia 
wojny. Rów nież i po wojnie m a A u- 
stralja dostarczać w ielkich zapasów  
cynku W ielkiej Brytanii.

S t r a t y  w  l u d i i a c b  
w  o b e c n e j  w o j n i e -

W K op en h ad ze  zaw iązało  się T ow a­
rzystw o do b ad an ia  socjalnych skutków  
dzisiejszej wojny europejskiej. M iano­
wicie w ytknęło ono sobie za zadan ie  
trak tow an ie  w sposób naukow y zag a­
dnień, zw iązanych bezpośredn io  z w oj­
ną, o ile s ta ty styczne dan e  to  um ożli­
wiają. T ow arzystw o to  wydało św ie ­
żo, jak się dow iadujem y z „Frankf. 
Z aitung", drugi biuletyn, k tóry  daje 
możliwie dokładny pogląd s tra t lu d z­
kich w obecnej wojnie, oczyw iście w e ­
dług obliczeń na  podstaw ie dostępnego 
m aterjału .

Na pierw azem  m iejscu p rzy tacza  
biu letyn  s t r a t y  a n g i e l s k i e ,  k tó ­
re  w ynoszą w armii lądow ej: oficerów : 
poległych 11,555, ranuych 19343, zagi­
nionych 3,462, razem  34,360. D oli­
czyw szy do tego stra ty  w śród  sz e re ­
gowców, to ogólna s tra ta  liczebna w y­
niesie: poległych 188,466, rannych
512 465, zaginionych 107,534, razem  
808,463. Z naczne są rów nież s tra ty  
m arynark i angielskiej. W ynoszą one 
bowiem: poległych i zaginionych 16,983, 
rannych  1,794, razem  18,777. Liczba 
pojm anych do niewoli żołnierzy ang ie l­
skich wynosi: w N iem czech 32,000, w 
T urcji 17,827, w Bułgarji 449, razem  
50,276.

Co do s tra t w a r m i  f r a n c u ­
s k i e j  nie ma dokładnego m aterja łu  
statystycznego , gdyż we Francji nie 
ogłasza się list s tra t w ojennych. B ada 
nia s tra t francuskich  polegają zatem  
na ogółnej ocenie, a ta  daje w ynik taki:: 
poległych 870,000, rannych  2,000,000; 
inw alidzi 624,000, jeńców  400,000.

Rów nież r z ą d  w i o s k i  nie do* 
sta rcza  żadnego m aterjału  s ta ty sty czn e­
go, tak  że i tu ta j b ad an ia  op iera ją  się  
□a źródłach  drugiego stopnia. M ini­
mum s tra t w ojennych włoskich w ynosi 
jed n ak : poległych 105,000, rannych  
245,0001 jeńców  55,000, razem  405,000.

Szczególnie tru d n em  zadaniem  było 
stw ierdzen ie  s tra t a r m i i  r o s y j ­
s k i c h .  O  dok ładnem  zestaw ieniu  n ie  
m oże i  tu ta j być mowy, gdyż rz ąd  ro* 
syjski zap rzesta ł w ydaw ania u rzęd o ­
wych list s tra t w ojennych. Je d y n ą  p o d ­
staw ą do przybliżen ie pew nego obli 
c zen ia  są instrukcje, k tó re  przynoszą* 
w sw ych czasopism ach Z w iązek m iast 
i Zw iązek ziem stw . O ba te  związki* 
adm inistru ją  organizacje transportów  
rannych  z fron tu  w ew nątrz  kra ju  i 
zajm ują się w w iększej części op ieką 
rannych  na froncie. S p raw ozdan ia  i 
s ta ty styk i ich ucierpiały  jednak  zn a ­
czn ie  pod wpływem cenzury . W edług 
tych sp raw ozdań  ogólne s tra ty  arm ii 
rosyjskich w ynoszą do 1 lutego rb .
7.071.000, z tej liczby p rzy p ad a  n& 
poległych 900,000, zm arłych z pow odu 
ran  187,000, zm arłych w sku tek  chorób
63.000, rannych  2,936,000, chorych
985.000, w ziętych do niew oli 2,000.000. 
Ogólne straty , w ciągu obu la t razem  
w ziąw szy, w yniosą p rzeszło  8 i pół 
miliona. Ogólna s tra ta  w śród oficerów  
rosviskich wynosi 108 700.

Co do s tra t wojsk b e l g i j s k i c h  
tak że  niem a urzędow ego m aterja łu  s ta ­
tystycznego , W edle oceny p rz y p u ­
szczać  m ożna, że s tra ty  arm ii belgij­
skiej w obu latach  wojennych sięgają 
conajm niej 200,000 ludzi, z czego p rz y ­
p ad a  na  pojm anych do niew oli około
40.000, P ozostałe 160,000 dzielą się 
tak , około 50,000 poległych i 110,000 
rannych,

Pow ażne m uszą być s t r a t y  S e r -  
b  j i. P rzypuszczać m ożna, że w yno­
szą  one nie mniej niż 400,000, z c z e ­
go p rzypada  na  w ziętych do niewoli 
m niejw ięcej 200.000, rannych  140,000 
poległych 60,000.

Z liczb pow yższych— p isze  „F rankf. 
Ztg." —  w ynika, jak  kolosalne s tra ty  
w ludziach  ponieśli nasi n ieprzyjaciele, 
nie osięgnąw szy naw et prom yka n a ­
dziei —  dojścia do w ytkniętego celu. 
Ogólne s tra ty  czw órporozum ienia w 
zabitych, zm arłych i rannych  w ynoszą 
około 10 milionów, gdy tym czasem  
stra ty  a r m i i  n i e m i e c k i e j ,  w e­
dle oceny pom ienionego n a  w stęp ie 
T ow arzystw a kopenhaskiego, rów nają  
się mniej w ięcej stratom  francuskim .

Wykopaliska w Królesliii Polskiem.
~0 „Voss. Z tg.” donosi:

„D yrek to r M uzeum  etnograficznego, 
prof. dr. Scbuchart, w połowie p aź d z ie r­
nika z. r. udał się w podróż po K ró- 
iestw ie Polskiem , ażeby  zbadać w yko­

paliska, k tó re odkry to  p rzy  budow ie 
row ów  strzeleckich. O becnie żlożył w 
Tow. antropologicznem  spraw ozdan ie o 
w yniku swych badań.

N iedaleko wsi W ilczyca, w od le­
głości około 30 kim, na  zachód od  Ł o­
dzi, odkry to  p rzedh isto ryczny  cm en­
tarz , sk ładający się z kam iennych ko- 
lisk. U rny obłożone bvły m niejszym i 
kaw ałkam i kam ieni, a  p rzykry te  p ły ta ­
mi. W  koliskach kam iennych zna lezio ­
no w yroby gliniane, n a leżące  do p ó ­
źniejszego okresu  łużyckiego; noszą 
ślady  n ieregularnych, poziom ych ro w ­
ków, jak w ykopaliska w Poznań ik iem .
Tu i ow dzie — jak opow iadają m ie­
szkańcy  — znaleziono tak że  przedm io- j 
ty  bronzow e.

W  odległości kilku kilom etrów  od 
D robina (m iędzv Płockiem  a M ławą)
k ap itan  E, przy  budow ie w ykopał szk ie­
lety  w raz ze znajdującem  się w gro­
bow cu naczyniem . G dy n ad e jd ą  sp o ­
kojniejsze czasy, poszukiw ania m ają
być p row adzone w dalszym  ciągu. D o­
tąd  odkry to  tu  ozdobne naczynia w ro ­
dzaju  tu ryńsk ich  wyrobów  ceram i­
cznych i szk iele t szczupłego m łodego 
człow ieka. T akże koło M ławy odkry to  
kilka w ykopalisk.

Z dnia na dzień.
Z g o m o w ea

Dn. 25/VIII.
S P R A W Y  O Ś W IA T O W E .

— D o d a te k . Do dzisiejszego nu ­
m eru  „K urjera  Zagłębia" dołączam y 
specjalny d o d a t e k ,  zaw ierający  ogło­
szenie n adburm istrza  m iasta, p. K tia- 
zera, w spraw ie szkół m iejskich.

— Z  W y ż sz e j S zk o ły  R e a ln e j.  E g­
zam iny w W yższej Szkole R ealnej (a a  
Sielcu) rozpoczną się dn. 1-go w rześn ia, 
lekcje 9-go w rześnia. Zapisy k an d y d a­
tów  k ancelarja  Szkoły przyjm uje co ­
dziennie w godzinach od 4-ej do 7 -e j 
popołudniu.

* — Z P e n s j i  Ż e ń s k ie j  p rzy  ulicy 
D ęblińskiej N r. 1. Zapisy uczenie  ro z­
poczną się dnia 24 b. m. (od godziny 
11-ej do 1-ej i od 5-ej do 7 ej w k an - 
celarji szkolnej). E gzam iny w stępne 1 
w rześn ia. Lekcje 5 w rześnia.

— Z P ro g im n a z ju m  W ie c z o ro w e ­
go. W  progim nazjum  w ieczorow em  p. 
Jó ze fa  P ie trzyka lekcje ro zp o czn ą  się 
w dniu 31-go sierpn ia. Zapisy co d z ien ­
nie od 6 do 8 w ieczorem  p rzy  ul. D ę ­
blińskiej Nr. 1 w Szkole H andlow ej f 
Żeńskiej (2 p iętro). S zkoła zasto so w a­
na jest zarów no dla m łodzieży jak dla 
osób starszych , płci obojga, k tó rzy  u- 
kończyli przynajm niej szkołę m iejską. 
N auka trw a dw a la ta  —  uczęszczający  
otrzym ają św iadectw a z ukończen ia  4  
k las gim nazjum .

— Z Kursów rzemieślniczych.
Zapisy słuchaczów  przyjm ow ane b ęd ą  
do dnia 26 sierpnia, t. j. d o  s o b o ­
t y  w ł ą c z n i e ,  codziennie od godz.
6 i pół do 9 wiecz. w kancelarji K ursów  
(lokal szkoły handlow ej m ęskiej p rzy  
ul. Zygm unta). Egzam iny o dbędą się 
w dniach 28, 29 i 30 sierpnia. W ykłady 
rozpoczną się dn ia 1 w rześnia.

S T O W A R Z Y S Z E N IA .
—  Z e b ra n ie  K e ln e ró w . W  dniu 28 I 

b. m. o godz. 10 ran o  w kolalu p rzy  
ul. Tow arow ej Nr, 9 odbędzie się o rg a­
n izacyjne zeb ran ie  kelnerów , w celu 
u tw orzen ia  w Sosnow cu w łasnego 
Zw iązku i naw iązan ia kon tak tu  ze S to ­
w arzyszen iem  kelnerów  w W arszaw ie.
Ze w zględu na w ażność obrad , o rgani­
zato rzy  p roszą kolegów o liczne p rz y ­
bycie na  zebran ie,

— N a  S .W .P . złożyli u rzędn icy  T o ­
w arzystw a Sosnow ieckiego za  czerw iec 
r. b. 72 rb. 48 kop, i za lipiec tak ą  
sam ą sum ę razem  144 rb. 96 kop. d -r 
B ronisław  Z ieleniew ski za sierp ień  9 rb. 
Pp.: K latt O skar złożył 9 rb. za 
kw iecień, maj i czerw iec, T ruszkow ski 
C elestyn  3 rb . za maj i czerw iec, 
W rzosek  K aro l 3 rb. za kw iecień  maj 
i czerw iec, K aszyński K onstan ty  50 
kop, za  czerw iec, K raw czyk Ju ljan  1 
rb . 50 kop. za kw iecień maj i czerw iec, 
K rynke J a n  1 rb . za maj i czerw iec, 
Sosiński S tan isław  1 rb. za maj i c ze r­
wiec, N ow akow ski E ugeniusz 2 rb . za 
kw iecień, maj, czerw iec i lipiec.

RÓ ŻN E-
— P o ls k i  k a n to r  ‘w y m ia n y  p ie ­

n ię d z y . Ju tro  w sobotę o § godzinie 
8 ej rano  p rzy  ul. 3 M aja, naprzeciw ko
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kościółka Serca Jezusowego, odbędzie 
się poświęcenie Kantoru wymiany pie­
niędzy, którego właścicielem jest p. A, 
Ochocki.

— Z "elektrowni. W niedzielę mię­
dzy godzina 8 rano e 2 po południu 
na Starym Sosnowcu, w Śródmieściu 
Modrzejowie przerwany zostanie prąc 
elektryczny.

— Na roboty do N iem iec. W śro 
dę przechodziła przez miasto partja ro­
botników w liczbie 152, udająca się na 
roboty do Niemiec. Robotnicy byli 
przeważnie ludzie młodzi, z Będzina 
okolicy, wśród których było 18 żydów 
a wysłani zostali do kopalni węgla na 
granicę francuska.

— K onfiskata. W środę z rana 
patrole władz okupacyjnych austrjacko 
węgierskich odebrały na Daódówce oc 
przemycających, znaczną ilość różnych 
przemycanych towarów.

Z Pędziga.
+  Kwiatek na ochronkę. W dn

3 września urządzonym zostanie .kwia 
tek" przez Chrześcijańskie Tow. Do 
broczynności na rzecz ochronki. Na 
wypadek niepogody kwesta będzie od­
łożoną do dnia 8 września.

-{- Parkany, a hygiena miasta 
Parkany idące wzdłuż ulic pobielane 
są wapnem.

-j- O dezw a rabinatu. Rabinat wy 
dał odezwę do żydów, zalecającą hy- 
gienę ciała swoim współwyznawcom, 
oraz chętne poddawanie się w razie po­
trzeby przymusowej kąpieli.

4* Na gorącym uczynku. Na go­
rącym uczynku Drzyłapano mieszkankę 
Warpia, Weronikę N., która od kilku 

ni odwiedzała magazyn kapeluszy 
przy u l .  Słowiańskiej Nr. 52, nie mogąc 
się zdecydować na wybór kapelusza. 
Podczas ostatniej wizvty wyciągnięto 
jej z za bluzki sporą ilość wstążek, ko 
ronek i t. p. Po spisaniu odpowiednie­
go protokółu, pomysłową nsbywczynię 
kapeluszy odprowadzono do aresztu.

-|- Echa „Dnia kwiatka". Pano­
wie: Paweł Wyględecz, Aleksander Zy­
gmunt, Wojciech Zięba, Władysław Bi- 
jak, Antoni Popczya i Antoni Zarychta, 
zorganitowali „Kwiatek" na pogorzel­
ców Grodźca i zebrali na listy oraz do 
woreczków 83 rb, 99 kop., 23 mk., 3 
kor. 70 hel. Wymienionym wyżej or 
ganizatorom za zebranie tak pokaźne] 
sumki w mało sprzyjających warunkach 
należy się serdeczna podzięka.

Ce. N.

Kupcy i przemysłowcy I Ogłaszaj 
cie się  w „Kurjerze Zagłębia", który 
jest najpoczytniejszym organem w  
Zagłębiu Dąbrowskiem i okolicy.

Szkoła r7em ieślaiczs w Olkuszu,
Staraniem i kosztem m. Olkusza z 

burmistrzem p. Karolem Radłowskim 
na czele, w dniu 15 września 1916 r. 
zostanie otwarta pod kierunkiem dy­
rektora inż. S t a n i s ł a w a  B a c a  
„Szkoła Rzemieślnicza".

Nauka rzemiosła rozpada się na 
działy: przemysłu metalowego i drze­
wnego. Zarówno jeden, jak i drugi 
posiadają wytrawne siły zawodo­
we, które prócz podstawowej nauki o- 
gólnej będą się starały wszczepić w 
Wychowańców znajomość stylu pol­
skiego i wytworzyć z nich godnych 
Współzawodników do walki z zalewa­
jącym nas obcym przemysłem.,

W szkole, prócz języka polskiego, 
Wykładane będą: historja i geografia, z
przedmiotów zaś ogólnych: fizyka,
chemia, geometrja wykreślna. Na wyż­
szych latach dodano język niemiecki, 
buchalterję, oraz nauki społeczne.

Czas nauczania trwa 4 lata. Wpis 
półroczny wynosi 15 rb. Opłata za e- 
gzamin wstępny do pierwszej klasy 
Wynosi 5 rb. Suma ta w razie po­
myślnego wyniku zostania zaliczoną 

wpisu.
Zgłoszenia i zapisy przyjmuje dy- 

r«kcja Szkoły Rzemieślniczej do dnia 
10 września 1916 r.

2 Miechowa i okolicy.
Utworzony tutaj komitet niesienia 

Pomocy biednym pod przewodni- 
c‘wem miejscowego proboszcza, wydaje

najbardziej potrzebującym wsparcia ty 
godniowe, na rodzinę po 7 f. mąki, 2 f 
kaszy i garniec kartofli.

Komitet żywnościowy funkcjonuje 
ku zadowoleniu mieszkańców i zaopa­
truje we wszystkie artykuły żywnoś 
ciowe, wydawane na karty. Przez 
czas dłuższy ludność odczuwała brak 
zupełny cukru, czemu jednak w tych 
dniach Zarząd komitetu zaradził. Oprócz 
komitetu żywnościowego cały hurtowy 
handel spoczywa w rękach kupca p 
Kwapińskiego, który uzyskał pozwole­
nie władz okupacyjnych na sprowadza 
nie różnych towarów, co wywołuje 
niezadowolenie wśród całej faUngi 
handlarzy żydowskich, którzy radzi nie 
radzi zmuszeni do swoich sklepów na 
bywać wszystkie towary u chrześcija 
nina.

Każdego wtorku odbywają się tutaj 
jarmarki cieszące się powodzeniem, na 
które ściągają z okolicznych wsi mie 
szkańcy po zakupy przeważnie odzieży 
i obucia.

Żydzi prowadzą tutaj spekulacje 
przeważnie pieniędzmi, wykupując ru ­
ble rosyjskie srebne, za które płacą 
1 rb, 50 kop., w monecie zdawkowe 
srebnej 1 rb, 15 do 1 rb. 20 kop. Po­
rządek w mieście utrzymuje policja 
miejska.

W promieniu 5 —7 wiorst od Mie 
chowa, położone są wsie: Rzeźaica,
Witowice, Wielkanoc i Kościelna wieś 
Golca, stanowiące gminę Rzeźnicę. Wsie 
te posiadające z górą 450 gospodarst 
włościańskich są środowiskiem ro­
dzajem przytułku przeszło 200 rodzin 
z Zagłębia, a w tej liczbie 61 rodzin 
robotników kopalnianych i fabrycznych 
z samego Sosnowca, którzy w począt­
kach wojny obrali sobie tutaj schronie­
nie, Obecnie pokaźna ta liczba przy­
byszów pracuje w polu pobierając za 
dzienną pracę wraz z utrzymaniem 
mężczvźiii po 1 rb., kobiety po 75 kop., 
a dziatwa po 40—50 kop., a wszyscy 
czują się zadowoleni, albowiem taniość 
artykułów żywnościowych pozwala im 
żyć lepiej, aniżeli w Zagłębiu.

Urodzaje są tutaj b. dobre, a nawet 
nadspodtifrwane. Rąk roboczych w polu 
nic brak, cały bowiem zastęp młodzie­
ży przed dwoma tygodniami powrócił z 
Węgier z robót polnych. Gospodarze 
odczuwają tutai brak inwentarza robo 
czego, Rosjanie w swoim czasie wy 
prowadzali tutaj prawie cały najlepszy 
inwentarz.
I Kasa pożyczkowa funkcjonuje pra­

widłowo i wydaje potrzebującym po­
życzki.

Zaznaczyć nalsży godna uwagi i 
podkreślania starania zamożnego gospo­
darza z Wielkanocy p ^Musiała,staraniem 
którego otwarte zostają we wszystkich 
wspomnianych wsiach szkoły elemen­
tarne. On też wspólnie z wó tem p. Pa- 
teją z Witowie, zajmują się rozdawa 
niem zapomóg pieniężnych, najwięcej 
potrzebującym, a p oboszcz z Gołcy 
pobudza ludność miejscową do składa­
nia na cele takie ofiar, jak również ro­
zdziela wśród potrzebujących nadsyła­
ną odzież.

Obecnie władze dokonywują po 
wsiach spisu uprzęży i wozów.

Korzec żyta sprzedaje się na miej­
scu po 9 ru b ,; pszenicy po 12 rb ; 
słonina 1 rb. 50 k . ; mięso wieprzowe 
za 1 funt 90 k. Trzody chlewnej nie 
brak, a drób b, tani, młoda gęś 1 rb. 
— 2 rb., kurczę 35 — 40 kop. Kaczka 
1 rb. Za 1 f. chleba pszennego 7 k. bez 
domieszki kartoflanej. Przez pewien czas 
dawał się odczuwać brak nafty i my­
dła, które jednakże dostarczono. W 
polach b, duże zwierzyny, tak, iż kuro­
patwy wyłapywane można nabywać po 
30 — 40 kop. Władze wzbroniły suro­
wo żydom skupywania nabiału, drobiu 
i wogóle artykułów żywnościowych po 
wsiach. Urodzaj kartofli przeszedł o- 
czekiwania, a za korzec płacą 3 — 4 
rubli.

Porządku po wsiach pilnują stróże 
nocni. Brak tu daje się odczuwać zu­
pełnie gazet, a ludzie tymczasem spra­
gnieni wieści ze świata.

W.

Wieści «e stolicy.
□  Nowy przedstaw iciel Rosji 

przy Watykanie. Warszawski „Kur 
jer Polski* dowiedział się od jednej z 
osób, świeżo przybyłej ze Szwajcarji, 
że rząd,rosyjski mianował swym przed­
stawicielem przy Watykanie, p. Kazi­
mierza Hulewicza, b, wiceprezesa rzą­
dowych teatrów warszawskich. Nomi­
nacja ta nastąpiła na skutek żądania 
Jego Świątobliwości, aby reprezentant

rządu rosyjskiego był wyznania r z y m ­
sko-katolickiego. Kandydaturę p. Hu­
lewicza poparła w ministerjum wpły­
wowa obecnie w Rosji rodzina Trepo­
wych, z którą on jest spokrewniony 
przez żonę. Córka wybitnego posła 
zdradza poważny talent dramatyczny, 
ukończyła ona z odznaczeniem paryską 
szkołę dramatyczną.

H  Dyspensa. Konsystorz archi- 
dyecezjalny warszawski pod datą 21-go 
b. m. rozesłał do podwładnego mu du­
chowieństwa okólnik następujący: „J.
E. ks. Arcybiskup Metropolita polecił 
zawiadomić Wielebne Duchowieństwo, 
że rozporządzeniem z dnia dzisiejszego 
upoważnił wszystkich Księży Probo­
szczów do dyspensowania swoich pa­
rafian w poszczególnych wypadkach, 
aby z powodu okoliczności wojny, oraz 
ogólnej biedy, w niedzielę i święta po 
nabobożeństwie parafialne m, aż do koń­
ca wojny mogli bez pogwałcenia przy­
kazania kościelnego wykonywać pracę 
ciężką w polu, o ile tego będzie po 
trzeba".

□ Brud a żydzi. Warszawskie ga­
zety żydowskie donoszą: „Wydział le­
karski zarządu cywilnego gen.-gub. 
warsz, wydał odezwę żargonową p. t. 
„Do żydów w Polsce". Odezwa do­
maga się od ludności żydowskiej polep­
szenia stanu hygienicznego. Jeżeli się 
zauważy nieczystość we włosach głowy, 
oraz brody, należy je krótko ostrzydz. 
W takim również wypadku należy spa- 
l.ć peruki żydówek i zamienić je na 
nowe. Trzeba też częściej się myć i 
kąpać".

Odezwa powyższa, dodajemy od.aie- 
bie, stanowi już odpowiedź na interpe­
lację w Radzie miejskiej Priłuckija co 
do niewpuszczania żydów do pewnych 
ogrodów. Wiadomo, że od czasu 
otwarcia „gościnnego" ogrodu Saskiego 
unikają go nawet porządniejsi żydzi. A 
przecież musi gdzieś być ogród dla — 
czystej publiczności.

2 Kraju
□  W sprawie majoratów. Jak

wiadomo po obu powstaniach, rząd ro­
syjski skonfiskował liczne majątki, głó­
wnie posiadłości ziemskie i klasztorne. 
Większość majątków tych oddana zo­
stała różnym urzędnikom wojskowym i 
cywilnym w nagrodę „zasług” przy 
tłumieniu powstania — w formie t. zw. 
majoratów, Z racji tej majątki takie 
nie mogą być uważane za własność 
prywatną właścicieli majoratów, gdyż 
według przepisów o majoratach, nie 
wolno właścicielom ich rozporządzać 
się nimi jako własnością prywatną. Nie 
można również uważać majoratów za 
własność prawną rządu rosyjskiego, 
gdyż wywłaszczenie ich nastąpiło nie 
drogą prawną, lecz przez represje ad­
ministracyjne. Obecnie władze okupacyj­
ne nałożyły na majoraty administrację 
przymusową. W jednym tylko powie­
cie częstochowskim oddano pod przy­
musową administrację 29 majątków ma­
joratowych, przyczem dla wszystkich 
mianowano jednego administratora — 
nadporucznika Lsferta. Jaki będzie dal­
szy los majoratów niewiadomo jeszcze,
f- □  L isty  polecone w okupacji au­
striackiej. Urząd pocztowy w Piotr­
kowie ogłosił, że w myśl odezwy Na­
czelnego Wodza armii z d. 8 b. m. 
pozwolone jest na obszarach Królestwa 
Polskiego (okupacji austrjackiej), Au- 
stro-Węgier, Bośni i Hercegowiny prze­
syłanie poleconych listów, pocztówek, 
druków i t. d. za wyjątkiem gazet. Nie 
można do tego rodzaju przesyłek do­
łączać pieniędzy i papierów wartościo­
wych. Opłata za list polecony wynosi 
25 halerzy.

□ Reprezentacja Lwowa w razie
ewakuacji. „Kurjer Lwowski" podno­
si, że gmina ma wobec obywateli, któ­
rych ewentualna ewakuacja rozpędzi 
w obce strony, ważne obowiązki. Po­
winna z góry obmyśleć takie zorgani­
zowanie życia uchodźczego, aby ile mo­
żności umniejszyć cierpień i jak najwię­
cej jednostek upadających pod brzemie­
niem losu, wesprzeć i od ruiny fizy­

cznej materjalnej i moralnej uchronić. 
Nadto gmina powinna starać się znowu 
zawczasu o to, aby na wypadek pono­
wnej inwazji rosyjskiej m. Lwów miało 
poza obszarem okupacyjnym prawne 
i upełnomocnione przedstawicielstwo, 
strzegące interesów gminy, jako całość.

D O K O Ł A  W O J N Y .
X  Za rozmowę po francusku. W

„Rieczi" czytamy, że obywatelka fran­
cuska, Alicja Franęois, zamieszkała w 
Piotrogrodzie przy ulicy Kołomieńskiej 
10, została skazana za rozmowę przez 
telefon po francusku na 25 rubli grzy­
wien lub 2 tygodnie aresztu.

X  Piątą pożyczkę wojenną zapo­
wiadają na czas najbliższy wieści nad 
chodzące z Berlina.

X  Wyrok w sprawie Lisbknechta.
Najwyższy sąd wojenny orzekł wczo­
raj w Berlinie, że Liebknecht za usi­
łowanie zdrady wojennej, uporczywe 
nieposłuszeństwo i opór przeciwko 
władzy państwowej, zostaje skazany 
na 4 lata i 1 miesiąc więzienia, z za­
liczeniem 1 miesiąca więzienia śled­
czego, oraz na wydalenie z wojska i 
na pozbawienie ptaw obywatelskich w 
ciągu 6 ciu lat. Jak piszą gazety nie­
mieckie, zastosowanie cięższej kary niż 
w pierwszej instancji jest usprawiedli­
wione, jeżeli wziąć pod uwagę, że 
Liebknecht w najcięższy sposób naru­
szył swe obowiązki, jako1 żołnierz i o- 
bywatel państwa w czasie wojennym, 
ze szkodą zagrożonej ojczyzny. Sam 
on przyznał, że przez rozpowszechnia­
nie proklamacji zamierzał osłabić po­
tęgę wojenną Niemiec. Przeciwko te ­
mu wyrokowi L'ebknechtowi przysługuje 
prawo zażądanin rewizji wyroku.

X  Powrót łodzi podwodnej 
„Deutschland". Niemieckie Towarzy­
stwo oceaniczne donosi, że onegdaj po 
południu u ujścia Wezery zarzuciła 
kotwicę pierwsza niemiecka handlowa 
łódź podwodna „Deutschland", która 
wróciła z Ameryki.

X  Żelazne krzyże. „Vossische
Ztg." oblicza, że podczas obecnej woi- 
ny rozdano przeszło 430,000 krzyżów 
żelaznych żołnierzom i oficerom armii 
niemieckiej i sprzymierzonych. Z tego 
przypada 420,000 na drugą klasę a 
przeszło 10,000 na pierwszą klasę. Je ­
den krzyż waży około 18 gramów a 
a mianowicie 9 gramów żelaza i mniej 
więcej drugie tvle srebra. Razem na 
wyrób żelaznych krzyżów wzięto 150, 
centnarów metalu

SŁOMY żytniej
zdrowej

około f | O Q O  centnarów
jest do nabycia w Grodźcu. Wiado­

mość w Zarządzie Dóbr, 1107

Urząd pośrednictwa pracy
w Sosnowca ^

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) 
ma zajęcie

dlac brukarzy, kucharek, służących,
do wszystkiego, robotników do robót 
telegraficznych, do kopalńi na szosę, dla 
Niemki, stangreta władającego językiem 
niemieckim, lokaja do ambulatorjum, 

W ielkiej ilości robotników  
kopalnianych oraz stenografistki wła­
dającej językiem polskim i niemieckim.

Tam że poszukuję pracy  
w kraju

Pomocnicy do biura, ogrodnik, ślusarz 
maszynowy, stróż, tokarz, parobek do 
koni, cieśle, szwaczki, zecer do drukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie­

go i do dzieci, kucharki, inżenier.

ZAGÓRZE
d n ia  27 s ie rp n ia  1916 ro k u .

= Wieczór =
wokalno-dramatyezny.

Szczegóły w program ach. Pocz, o godz, 6 i pół wiecz.

Część I 

Pieśni Narodowe. 
Część II 

Solo fortepian.
Część III

jednoaktówka Z r ęk o w ln y  u D ruzga ty .
Część IV 

Z zapom nianych pieśni.
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Najwyższa wy­
grana w szczę­
śliwym wy­

padku
j e d e n  milion

marek.

Hskaźnfk
JZIZ |Śtif.

Wygrane
gwaraotu

ie
państwo.

Wspaniale szanse wygrania 
przedstawia

przez miasto Hambnrg gwarantowana wielka lo- 
terja pieniężna, w której

13 m ii jo n ó w  7 3 1 ,0 0 0  mir.
n a p ew no m a s i  b y ć  w ygrane.

Największa wybrana w szczęśliwym wypadku 
wynoai

j e d e n  m i l  j e n  d k ,
wzgl ędni e

Marek 900.000 
890 000 
880 000 
870 000
860.000 
850 000
840.000 
830 000
820.000 
810,000

Marek 305,000
303.000
302.000
301.000
300.000
200.000 
100,000

90.000
80.000 
70,000

Opróez tega przypada in wylosowania wiele 
wygranych po Mk. 60 000, 50.000, 40.000, 30.000, 
20.000. 10 000 i t  d,

. Wogóle loterja składa eię ze 100.000 losów, 
z których 56 020, a setem więrej jak połowa w 
eiągu 7-iu ciągnień stopniowo wylosowaną być 
musi.

Z tej aadarrającej się ekaaji, powinien kai- 
dy skorzystać, aby w obeenyeh ciężkich oiasach 
prędko dojść do majątka.

Wysyłam losy de I ciągnienia p* arzędo- 
wych cenach

Mk. 10 
za cały los.

l k  5 Mk. 2 50
aa pół lotu za ćwierć losu

za poprzednim nadesłaniem pieniędzy prze­
kazem pocztowym. Życzący sebie eabya los. mo 
że zakomnnikoe ad na obcinka srzekaiu poczto­
wego lub jednoczehtio napisać pocztówkę.

Urzędowy plan losowania zaopefrzony pie­
częcią państwową, w którym oznaezono będą ko­
lejne eiągnieiia i wyszczególnione dokładnie 
wyg! aa*, przesyłam na życzenie gratis i franko.

Każdy biorący sdział otrzyma trzędową ta­
belę wkrótoe po odbytem ciągnienia.

Wygraee będą pod gwarancja paistwową 
natychmiast wypłacone. 0 zamówienia npraoza 
się najpóźniej do 9 września. 1094

Samuel Heckscher sur.,
Kantor bankierski

H a m b u r g  (>fe 1145).

C zapki
r, gotówki, pozoaniawlii, maciejówki, *pcrtos»*.
Molicki Główna 10 1126 1 1

Rejent
P io tr  Kuchta otworaVl kancelarję w Zawiei,  iu

1119- 10 1

H  T o t .  lit  ElłlrowM W 
SosiKkVleSrtftl £

podaje za naosetn pcśr*dm ctw *m  
do wiadomości, że  w  n ie d z ie lą  
d o .  27  b. m. prstd elekb fczow  

JJ  dla S taergo-Soaoow c*, śródooł*-  
IJ  ścia i M odriefow a

przerwany zostanie
na szos od godz, 8-ej r«no do g. 2-ej po poi.

M _________________________________ 1 i J 7 _

Kio ryzykuje, len wygrywa.
W I E L K f l  

Hamburska Loterja Państwowa
Kolosalce szanse przedstawia Hambur­
ska Loterja Państwowa, ciągnienie której 

wkrótce nastąpi.

Miljon Marek
jest ew. największą główną wygraną. 
Może być również jedna z następują­

cych wygranych:

M k .  900 000 , 890 . 000,880  000 
870. 000 ,  860. 000 ,  850.000 i  L  d .

S P E C J A L N I E

M k .  5H Q . O O O ,  300. 000 ,  200. 000 ,  
100.800 i t .  d .

Loterja składa się z 7-u klas. Największa w y­
grane 1- 7 kiesy są .**«

ew . M, 50.000 60,000, 70,000, 80,000 
90 <KłO. tOOJyiO i jed en  radjoa rok.

Losy do I Vlasy wysyłam po cenie urzędowe 
Marek 2.50 Marek 5,—. Marek 10. 

za */* Losu za '/* Losu za l/i Los
Tabelki wygranych i pieniądze wygrane s z y b- 
k o wssyiam on k s td em  ciągnieniu, p lans  ofi 
cialne b e z o ł a t n i e  Poleca cię zamawianie 
k i l k u  losów. gd»ż wówczas szanse wyg/soia 
znacznie się powiększają. Klijentom moim wy­
płaciłem już 7 kro;ń ie  wielkie premia, estatnio 

2-krotnie w jednym roku.
Peniew aż zamówien:a zaw sie  bardzo licznie na­
pływają i losy zapasowe sz thk o  są rozchw yty­
wane, polecam j a k n .  a j s z y b s z e  zamawianie 

takowych.

J. Dammann, Hamburg
Konigstrasse 25.

Rok założenia 1851. Najstarsza i najwięcej zna­
na Kolekta Główna.

Należności najlepiej p r z e k  p o c z .  Porto  tyl­
ko 20 fen. (listy kosztują i5  f e n )  Subkolekto- 
rzy, którzy pragną z a  p r o w i z j ę  i n a  k o ­
r z y s t n y c h  w a r u n k a c h  przyjąć losy do 
348 Paóstwaw ej loterji zechcą niezwłocznie 

zwrócić się do mnie 1095

0 G Ł 0 S 7 E R I E ,

Rada Opiekuńcza Vli-kl Szkoły U l o w e j  w Będzinie
Bod**je do wiadomości, te . ni 2 *«toz>* Wtf.Ur, s .r c U

uryskzG |r  t.«f> otwarci# VIII ej i prowadtoną będzie w roku szkol­
nym 1916/1.7 w.t.dtjg o*.*lwpo>ąc*go pt«n» pr/wji'ctowtgo.

1) Klasy w siąpe*, L II i III śc-śle według planu Gimnazjów * obo­
wiązkowi ę L cl o » w klacie III ej.

2) Od, Ller* IV do VIII włącznie wedLig planu Wyi#* ej Szkoły  
Realn»j * łaciną oieohov* *ą*kovf* od k *•»■* V lob VI ■<■«.

Św iadectw o dojr rał'*CI VIII-V!**OW*j Sek-ta Reednej otworzy watęp  
do w»'.;♦f.k ch W*?« . *<h Zakładów Naukow ych w l  *ju.

Do ki*** VIII ej Pędą prśyjmdtoani abiturjeno.t siedmio klasowych  
Szkół Handlowych be* agyaroinOw, tak *asm» uceniow ie promowani w 
innych szkołach do llaay  VIII ej, inni zaś  kandydaci będi, muaieii pod­
dać aięt cdpowiadołeu iu  eg i  aminowi.

Oplata za nt- icranie  pozostaje  d o ty e b c z t ło w a ,  a mianowicie: 
w kU tie  wsłępnei Rb. 80 roczni*
w lUfjseh [ do tT włączai* • 100 n
w kj*«ach V n VIII « m 120 ,,

Ze względu na c iężk ie  warunki ekonom.tczne óptat# m oże br ć 
niczczaną w  ratach mit*ięr rctych po Rb, 8 — 10 wzglydn fe 12,.rubli; mie-  
t iyczn ie  w ciągu 10 mte*ięcy.

Rada Opiekuńcza.

Powołując *tę na powyt»,ze oglctt*  ł«e Rade Opiekuńcze: z a w ia d a ­
miam S<*o.ownvch Rodziców i O oiek u n ó* . Je egzam rtv watepoe i po 
prawki ucm iów  rozpoczną .-ie *t *> do  ys o j * i * edutego postanowienia
29 *ierpoia. l e k c j e  zaś doi* i  w tcw ćsia  r. b.

K t a c e i i i j *  czkolua ofwaita cofiz*sr*,nł* od godz. 9 rano do 1-ej po 
południu i udziela wszystkich to formacji. 1122

Dyrektor VIII kl. Męskiej Wyższej Szkoły Resluej
w Bę dz i n i e

E d w a r d  W in k le r .

I  W 8-o Klasowej Szkole Żeńskiej (z łaciną)
W D Ą B R O W IE , p»ry ul. 3 go Maja Nt. 10 

egzaminy wstępne oraz zapisy rozpoczną się 31 b. m.  
iiai rok szkolny zaś 5 września-

f i

L
W  roku b ie żą cy m  otwarty b - J r i e  odd. rial  2-gt 

_  _  _  KURSk/W  P E D A G O G IC Z N Y C H . — —

Progimnazjum Wieczorowe
■ SOSIOHCU J ó z e f a  P ie t r z y k a  * SOSIONCU
K ohi^ł r  i mężczyźni ,  mlodfi i *lar»i, h tórz* ukończfl i  łzkołę  miejtką,  

a c«N tiŁtcń te  w pracy,  m o j ą  *ie z*p'*»ć do Prtgiaiouzjuai .  Nauka trwa 
d  • * L.U. Op?*U 6 rubli miesięczni*. UcnęiizczająCT otrzymają świadectw* 
z ukońcrenia  4 kia* giinnttżjuin. #iM 0

= = = = =  Lekcje rozpoczną się 31 sierpnia. = = = = =
Zaptsy codziennie od god*. 6 do 8 voecior*m pr*y ulicy D ęb liń sk ie j  Nr. 1 

[Iwangrodzkiei) w Szkole Haodl.  Żeó.*kie|, piętro II. 1093

W  Pierwszej Szkole żeńskiej ( z  łaciną)
W SOSNOWCU (ul. Małachowskiego, 7)

eg za m in y  w stę p n e  rozpoczn ą  s i ę  da ła  4 w rześn ia  o godz. 9 rano.
P oczą tek  lekcji  dnia 7 w rześa ia .

) Zapisy nowowstępujących uczennic przejmuje Kancelarją Szkoły od dnia 28 s ierpn ia  w 
dni powszednie codziennie od godz. 19 d o  12 rano. 1069

Do klas od I ej do VI-ei » łącznie ilość miejsc ograniczona.

a

K I N O - T E A T R

Zacisze
IM ililklij sali M i j  w ogrodzie
wejście od ul. Dęblfhskiej lub Sadowej.

i f

929

Tylko 2 dni w sobotę 26 i niedzielę 27 sierpnia 1916 roku.
Zespół art. dram. pod kier. Wl. Bernatowicza, Art. „Teatru Małego" w War*zawis odegra

Sztsk* d»t«ktywn» Cooan Doylea w 7-u *ktach.
Pociątek w sabot* •  godz. 7 i pół irieczorem, w niedzielę I sze o 4 i pół II e 8-ej. Ceny miyjsc od 1 rubla do 25 kop. 

Bilety wcześniej nabywłć można w księgarni „Wiedza", w dzień przedstawienia w kaaie teatru od gedz. 10 rano.
■ fcł.ramłTT- t.~t *.

1
O
«

Teotr ODEOH
| i w  D ą b r o w i e

. —   - .....

Napisy polskie i niemieckie. Od soboty dnta 26 do poniedziałku 28 r. b. włącznie.
R a jw ię lio ze  ń r c f d z ie ło  w ojenn e! *

Kadet bohater Serce, blizny, dla ojczyzny
drama* w ojenn y  w  4 -ch  wiwlkićh  c z ę ś c ia c h  osn uty  na tle  b o h a tersk ich  walk s^mii austrjacko-
węgiersehiej na froncie włoskim. — Początek w sobotę o g. 6 i pól wlecz., w niedzielę o g, 2 pp.

SJ
R e d a k to r  odpowied z i a łb y  K O N S T A N T Y  K A S Z Y Ń S K L  W y d a w c a  ANTO NI M A Z U R K I E W I C Z .  D r u k a r n i a  „ K U R. )E RA  Z A G Ł Ę B IA *  u l . |Dębł iń*ka  Nr.  7.

Z* pozwoleniem  Cenzury Niemieckiej.


